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Dwudziestolecie 
T L. K. 5. Czarni we Lwowie. 


Święto lwowskich Czarnych rozpoczęło się 
dnia 24 czerwca br. poświęceniem kamienia węgiel- 
nego pod dom turystyczny a zarazem schronisko 
narciarskie w Sławsku. Dom ten ma stanąć jeszcze 
w tym roku t. j. na razie będzie wybudowany 
parter schroniska i przykryty dachem na zimę, 
a dokończenie budowy nastąpi z wiosną przyszłego 
roku. 

Właściwym jednak programem jubileuszu 
„Czarnych”, było otwarcie ich parku sportowego 
połączone z turniejem czterech : najstarszych klu- 
bów polskich: Czarnych, Pogoni, Cracovii i Wisły. 
'burniej ten był „clou“ wiosennego sezonu Lwowa, 
gdyż był spotkaniem najsilniejszych drużyn pol- 
skich, spotkaniem dwóch systemów gry: krakow- 
skiego i lwowskiego, spotkaniem, które rzuciło snop 
światła na szanse mistrzów okręgowych: Pogoni 
i Wisły w dalszych e Ely o mistrzostwo 
Polski. Zawody te wzbudziły olbrzymie zaintere- 
sowanie w sferach sportowych Lwowa, to też fre- 
kweneja publiczności żądnej widoku emocjonujących 
walk doszła do rekordowych cyfr. 

Uroczystość jubileuszu „Czarnych” rozpoczęła 
Msza święta w dniu 29 czerwca b. r. odprawiona 
o godz. 10 rano w małym kościółku św. Zofji przez 
ks. Kmitę. W czasie Mszy św, chór „Czarnych* 
odśpiewał szereg pieśni okolioznościowych. Po Mszy 
św, udali się wszyscy przez plac Targów Wscho- 
dnich do pobliskiego parku sportowego „Czarnych” 
Tutaj ksiądz Kmita dokonał poświęcenia trybuny 
i boiska, poczem miał krótką przemowę do zebra- 
nych. Następnie zabrał głos. prezes „Czarnych” 
Dr. Leonard Stahl, wiceprezydent miasta Lwowa, 
witając na wstępie reprezentantów władz rządo- 
wych, autonomicznych związków sportowych i klu- 
bów: i tak reprezentanta Ministerstwa Robót Publ. 
inż. Fillbrichta. Województwa inż. Szajnowskiego, 
7P. Z. S5. inż. Chmistelbanera, P. Z B Ni KZ. 
O, P. N. p. Obrubańskiego, L. Z. O. P. N. dr. Nie- 
duszyńskiego, reprezentantów klubów: Wisły p. 
Dembińskiego, Cracovii p. Kornasia, Pogoni inż. Pa- 
rylaka. Lwowskiego Kluku Tennisowego dr. Trzosa 
reprezentanta Rady miejskiej p. Chlamtacza, Tar- 
gów Wschodnich p. Obirka. Następnie przechodząc 
krótko historję „Czarnych”. wspomniał zasługi ja- 
kie położyli dotyczasowi prezesi, wspomniał pole- 
głych członków klubu, nakreślił dnie świetności 
klubu w roku 1912—1914 oraz spadek spowodowany 
wojną światową. Wreszcie podnosi starania „Czar- 
nych* w ostatnich latach o zdobycie własnego boi- 
ska, uwieńczone tak wspaniałym wynikiem. Na 
„akończenie obiecuje że klub będzie dbał o wszech- 
stronność w sporcie, nieograniczając się do piłki 
nożnej, to też w dalszym programie „Czarnych” 
jest budowa bieżni, toru kolarskiego, basenu pły- 
wackiego i kortów tennisowych. Nadto będą oni 
uprawiać szermierkę. Ogłasza więc boisko otwar- 
tem dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. Przemo- 
wa ta zrobiła dość niemiłe wrażenie z powodu sze- 
regu przeoczeń popełnionych przez p. dr. Stahla. 
które stanowczo nie powinny mieć miejsca. a któ- 
re kładziemy na karb pośpiechu i wskutek tego 
niedostatecznego przygotowania się do tej uro- 
czystości. 

Następnie przemawiali: imieniem Wojewódz- 
twa inż. ozajnowski, imieniem Rady Miejskiej 
wiceprezydent p. M. Chlamtacz, imieniem Z. P. 


Z. S. inż. Christelbauer, imieniem P Z. P. N.i K. 
Z. O. P. N. p. Obrubański i imieniem L. Z. O. P. 
N. dr. Nieduszyński. Szereg ten przemówień zamy- 
ka prezes dr. Stahl, zapraszając obecnych na popo- 
łudniowe zawody Cracovia — Czarni. 


Pierwszy dzień Jubileuszu piątek 29 czerwca br. 

Cracovia (Kraków) — Czarni 2 : 0 (2 : 0), 

29 czerwica br. Zawody towarzyskie na nowen: 
boisku Czarnych. Już na godzinę przed zawodami 
spieszyły tłumy publiczności w stronę nowego bol: 
ska, gdzie zdala już widniała nowa i wielka trybuna 
przybrana zielenia i festonami, oraz barwa: naro: 
dowemi i klubu. Ogólny podziw budziło wspaniałe 
boisko, bardzo obszerne, wspaniale zatrawione Oto 
czone z dłuższych stron wysokiemi wałami zietnn y- 
wi dla stojącej publiczności. 

Przed zawodami delegaci klubów i towarzystw 
goortowych składali Jubilatcin serdeczne życzenia 
z okazii dwudziestolecia i otwarcia boiska, wręcza: 
jąc cenne i piękne podarki i stosy kwiecia na ręce 
Wydziału „Czarnych”. Pierwszy przemawiał inż. 
Parylak imieniem Mistrza Polski lwowskiej Pogoni, 
wręczaąc srebrny puhar, następnie p. Dembiński 
i'nieniem Wisły, oliarowując piłkarza z bronzu. inż. 
Mayer imieniem Cracovii (srebrny puhar), dr Am- 
gielski imieniem Lechi: (duży puhar niklowy) p. 
fassjoAgorsowicz iniieniem Polonii przemyskiej 
(bukiet kwiatów), dr. Steisel imieniem  Hasmone: 
(piękny narciarz z bronzu), dr. Trzos imieniem 
Lwow. Fow. Łyżwiarsko-Tennisowego, inż. Kuliński 
mareniem Lwow. Tow. Kolarzy i Motorzystów. p. 
Liebhard imieniem A. Z. S. Lwów (kwiaty). naste- 
pnie delegaci Sparty i Unii ze Lwowa oraz Związku 
hyłych legjcnistów, wręczając statuetki gipsowe. þu- 
4rzenki lwowskiej (pięknie wyszywany adres fihi- 
Jeuszowy), Orląt, Strzelca i D. K. S.-u, wręczarąc 
bukiety kwiatów. wreszcie Robot. Klubu Sportowe- 
go ze Lwowa i Hagiboru z Przemyśla. Na zakoń- 
czenie przemówił dr. Stahl. 

Po złożeniu życzeń wychodzi na boisko Craco 
via, a następnie Jubilaci, w nowych bardzo nięl:nych, 
śedwabmych kostiumach, wraz ze swoim tradycyj- 
uym paacykieńm, witani owacyjnie przez zebraną 
publiczność. Skład obu drużyn: 

Czarni: Winnicki; Haw!ing. Kmiciński; Kopeć IV, 
Witkowski, Hauler: Karnecki, Wójcik, Bilor, Drapa- 
fa, Miilier, i 

Cracovia: Przeworski, Gintel, Fryc; Strycharz 

Styczeń, Synowiec; Zimowski, Łańko, Kałuża, Chru- 
ściński. Sperling. 
Na boisko wychodzi inż.Christelbauer i po krótkiej 
przemowie do graczy, kopie pierwszy piłkę imieniem 
na wyższej władzy sportowej: Związku Polskich 
nwiązków Sporttoewych, na znak otwarcia boiska. 
Schodzącego z boiska inż. Christelbanera publiczność 
owacyjnie oklaskuje, jako jednego z głównych 
twórców boiska Czarnych i niestrudzonego propa- 
gatora idei sportowej. 

Następuie gwizd sędziego : Cracovia rozpoczyna 
grę: obecna Cracovia to cień Cracovii z przed 
dwóch lat. Słaby napad bez przebojowców i strzel- 
ców, pomoc osłabiona brakiem Cikawskieyo hvia 
(poza S$ynowcem, ktory był znakomity) całkiem! 
przeciętną. wreszcie obrona, która jak na reprezen- 
iarywn. Polski byla zdumiewająco niepewną : za- 
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wodzącą. Nadto Przeworski w brance ociężały, 
ryzykowny i bez wykopu. Jako całość przedstawi- 
ła się Cracovia w bardzo niekorzystnem świetle, bo 
poza ładnemi komhbinacjami pomocy i napadu, które 
zwykle utykały na polu karnem Czarnych, nic po- 
kazała niczego. coby zasługiwało na mpochlebną 
wzmiankę. Cracovia mogła bardzo łatwo te zawo- 
dy przegrać i tylko dzięki niedyspozycji obu łączni- 
ków Czarnych wyszła zwycięską z boiska. Wyró. 
żnił się (cprócz Synowca) Sperling i Chruściński. 
Niezły był Łańko. Co do Kałuży. to trudna coś o 
im napisać, bo w 18 min. po siaułowaniu go przez 
Kuicińskiego zeszedł z boiska. Zastąpił go Chru- 
ściński, na lewego łącznika przeszedł Sperling, zaś 
lewe skrzydło zajął rezerwowy Ciszewski. 

U Czarnych zawiódł napad, zwłaszcza obaj łącz- 
nicy. Środck napadu Bilow. przedwojenny gracz 
Czarnych. rozdawał wprawdzie piłki mądrze i ce- 
lewo, ale przez swnře trzymanie się w tyle hamo- 
r at caly rozmęd napadu. Nailepszy ieszcze hył Miil- 
Ter. ale on sam nie mógł wiele zdziałać. Pomoc była 
dobra. W obromie Fawling z Kmicińskim zamienili 
awe mole o tyle, że pierwszy grał nadspodziewanie 
„fair, a drugi bardzo ostro, całkiem nie w jubileu- 
szowym stylu. 

Przebieg gry. Cracovia zaraz z poczatku uzy- 
skuje przewagę * utrzymuje ją aż do pauzy. Już $ 
min. przynosi strzał Kałuży w pobrzeczkę jpo ładnej 
kombinacii. Czarni rzadko atakua. ale nicheznik - 
cznie, z powodu niepewnej obrony Cracovii. Ładne 
podanie Wójcika w 18 min i Müller pudłue z bliskiej 
odległości. Winnicki wkracza czesto, broniąc nieraz 
bardzio ładnie i przytomn'e. Wreszcie Sperling po 
<lkiwanu' 3 graczy Czarnych strzela nieuchrennie 
pierwszą bramkę w 27 min. W dwie minuty potem! 
mają Czarni możność rewanżu. lecz Drapała zawo- 
dzi zwnełnie. Drugi punkt dla Cracovii mzyskuie 
Chruściński z padania Łańki górnym strzałem tuż 
pod rebrzeczką. na który Winnicki zupelnie nie za- 
reagował. sądząc, że piłka poleci nad nosrzeczką. 
Na tem kończą się sukcesy Cracovii. Czarni ma'a 
dwukrotnie sposobność do uzyskania braniki w 34 i 
37 min. w chwili wybiegów Przeworskieze. lecz 
wódek dwukrotnie crybia fatalnie do pustej bramki. 
Po rzucie z rogu piękna główkę Synowca. chwyta 
przytoninie Winnicki. 

Po nauzie gra staje się ospała i ibez ternpa. Czar- 
ni prowadza grę otwartą, i pod koniec gry uzyskuia 
przewagę, lecz mimo pięknych mozyci, nie zdobyli 
honorowego munkitu. Publiczność niezadowolona z 
mowodu krzykliwego zachowania się Cracovii i Bi- 
Icra z Czarnych, głośno upominała się o spokój i 
cisze na boisku. Rogów 3: 1 na korzyść Cracovii. 
Sedzia p. kht. Engel dostroiłsię do poziomu gry. wy- 
rokując całkiem „jubilenszowo”. 


Drugi dzień Jubiieuszu sobota 30 czerwca br. 


Rano o godz. 10 członkowie klubu złożyli wieńce 
w kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwowa i na gro- 
hach poległych członków klubu. Po pełudnin o godz. 
6 odbyt się mecz 


Wisłą (Kraków) — Pogoń 4 : 463: 1). 


Skład drużyn: Wisła: Wiśniewski; Kaczor. Mar- 
kiewicz; Majcherczyk, Śliwa. Gieras; Adamek. Kru- 
pa, Reyman. Kowalski, Balcer. '<' 


Pogoń: fHaczewski; iOlearczyk, TIgnarowicz;i 
Schneider, Wójcicki, Gulicz; Juras, Batsch. W, Ky- 
char, Garbień, Słonecki. 

Mecz ten o wiele pięknie'szy od poprzedniego. 
dał wiele emocji sześciotysięcznym tłumom widzów, 
z powodu ambitnej gry obu drużyn. pełne! intere- 


Suiących momentów, prowadzonej w  doskonałem 
jempie zwłaszcza przez Pogoń. Była to walka 


ldwóch równorzędnych sobie przeciwników. nieofi 
kialne zawody o mistrzostwo Polski, gdyż brało w 
niei udział dwóch nafnorważniejszych kandydatów 
Polski zachodniej i Polski wischednie. Gra Wisły 
edhbiiała ogromuiie korzystnie od poprzednich zawo- 
dów Cracovii: widać. że ta drużyna zrobiła wielk! 
krek navrzód w porównaniu z poprzednim rokiem, 
to też słusznie zdobyła ona mistrzostwo okręgu kra- 
kowskiego w bieżącym roku. W pierwsze! połowie 
górowała Wisła mad Pogonią kombinaciami crez ce- 
Jowością przeprowadzanych ataków, w drugiei poło- 
wie przy stanie 4 : I na swoią korzyść zmeczona 
temnem Pogoni uległa, Haiac chie kuwvnk wyró- 
wnać. Przez swą grę zdobyła sobie Wisła sympatie 
I wowian. gdyż obecna iei gra była zupełnie wolna 
cd dawniei stosowanego przez nia „murowania brań: 
ki. W Wiśle doskonała dwójka nanadu Kowalski 
— Reyman. Prawoskrzydłowy Adamek. nieobsta- 
wiony przez Gulicza. stale hył niebernieczny brzez 
<"e doskionałe centry i biegli. W pomecv nai'epszy 
Maicherczyk. który unieszkodliwił Słoneckiewo, Do- 
fedną bramkę. W obronie Kaczor bardzo słaby. Wi- 

; Cieras ofeazywnie bez zarzutu, zawinił 
śniewSk: nie był w swej najepszei formie. 


U Pogoni beznadzieny Garbień j Schneider. któ- 
rv dwukrotnie zawinił. mozwałałac na zdohvicie bram 
ki przez Wiślaków. Słaby bvł również W. Kuchar 
przez brak snokoju i celoweso wadawania. Nailenszy 
bvł Batsch. który sam strzelił 3 bramki, to też słu- 
sznie zniesiono go ma barkach z boiska. 


Przehieg ery: W pierwszej połowie bardzo pię- 
kna mra kormb'nacyfna Wisły. zaś momoc Pogoni za: 
wodzi, zwłaszcza Schneider, z którego winv madalą 
2 bramki. Pierwszą bramke strzela Kowalski z no- 
dania Krupy w 11 min. Ten sam gracz uzyskuie 
drugi nunkt w 20 mm. przy dzielne współpracy 
Schneidra. Pogoń przeprowadza hłvskawicznv atak 
i z centry Słoneckiego uzyskue Batsch w 21 min. 
jedyna w catei połowie bramke: Wiśniewski coryra- 
wda izłabał piłke. lecz strzał był za silny i pitka éti- 
ska. wiec wyppmścił z rak dn bramki. Trzecia hram. 
ie mrzynosi kombinacja Reyman — Kowalski — 
Krupa w 41 min. 


Po przerwie Wisła muchnie. zaś Pocoń uzvskmie 
znaczną przewage. W 11 min. strzela ŚFwa czwar- 
ta hramke dla Wisły po rzucie z rogu. W dwie ini- 
nutv potem Batsch korzystaiąc z wybiern Wiśnie- 
wakiego. strzela do mustei bramki, nzyseniac drwi 
punkt dla Posoni W 21 min. W. Kuchar strzelą trze- 
ciego gola dla Pogoni z  ońfside'u. Wvrówniuiaca 
bramke strzela Patsch w 28 mim. z podania Wói. 
«ickiego po rzucie z rogu. Wynik narostaje inż nie- 

ulpeniony mimo ohustrcnnych wvsiłków yzuskania 
zwyciestwa. Rogów 5 : 3 dla Pogoni. 
24 : 13 na korzyść Pogoni. Sedziow'ał hardzo słaha 
(lecz © tem na innem miefscu) q. Boder. PRatscha 
znosi Pogoń na ramionach. Ka-el. 


Skrzałów 
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Trzeci dzięń Jubileuszu niedziela 1 lipca br. 
Wisła — Czarni 2:1 (2:0). 
Cracovia — Pogoń 21 (1:0). 


W trzecim dniu uroczystości 20 lecia „Czar- 
nych” odbyły się dwa mecze pomiędzy Czarnymi 
a Wisłą, a Pogonią i Cracovia, — Ogólnie spo- 
dziewano się wysokiego zwycięstwa Wisły nad 
Czarnymi, zaś przegranej Cracovii z Pogonią. — 
Przypuszczenia powyższe oparte były na podstawie 
obserwacji wysnutych ze spotkań, piątkowego 
i sobotniego powyższych drużyn. — Kombinacje te 
jednak w zupełności zawiodły, dając Wiśle niskie 
cyfrowo zwycięstwo nad jubilatem zaś Pogoni 
przynosząc klęskę — Publiczności zebrało się bar- 
dzo dużo, miejsca stojące wybite, zaś mała trybuna 
„Czarnych” wprost zabita jak beczka śledzi. 

O 4 pop. wychodzą drużyny Wisły i Czar- 
nych witane huraganem oklasków w następujących 
składach, Wiśniewski; Kaczo:, Marxiewicz; Maj- 
cherczyk, Sliwa, Gieras; Adamek, Danz, Reyman; 
Kowalski, Balzer; Czarni; Winnicki; Hawling, 
Kmiciński: Kopeć Il. Witkowski Hauler; Kopeć I. 
Drapała, Wójcik, Scott, Miiller. 

Zbędnem byłoby pisanie dokładnego spra- 
wozdania z powyższych zawodów, gdyż mecz ten 
prowadzony przez Wisłę nadzwyczaj fair, po- 
dobnym był do zawodów dnia poprzedniego z Po- 
gonią — Wisła pokazała grę prawdziwie pierwszo- 
klasową, wspaniałe kombinacje ataku, ładne prze- 
boje Kowalskiego, kilka efektownych strzałów 
Reymana, doskonałe centry i bieg Adamka, celowa 
współpraca pomocy z atakiem, pewna obrona 


i bramkarz rzadko interwenjujący lecz dobrze. 
Zawody stały pod znakiej technicznej przewagi 
krakowian, której Czarasi przeciwstawiali jedynie 


masowośc, ostrą grę i kolosalną ambicję. — Gra 
czerwonych spotykała się ze strony publiczności z go- 
rącem aplauzem, a częste oklaski świadczyły, iż 
rzeczywiście opinja pracy lwowskiej o zawodach 
tejże z Pogonią dnia poprzedniego jest słuszną 
gdyż Wisła prowadzi ładną i spokojną grę, dając 
przez to widzom szereg emocji. Po pauzie kilka 
momentów groźnych przed bramką gości, z których 
jeden kończy się honorowym golem „jubileuszu“ 
dla Czarnych, strzałem Millera. Dla Wisły bramki 
uzyskali Kowalski i Reyman. Sędziował p. Dudryk. 


Po ukończeniu pierwszych zawodów przemó- 
wił w krótkich słowach, prezes Czarnych p. Stahł, 
do czterech drużyn, dziękując goścom za przyby- 
cie i uświetnienie grą swą uroczystości, wręczając. 
na pamiątkę graczom srebrne żetony. — Prezes 
Wisły zaś p. Dembiński złożył gratulacje Danzowi 
Franc. z okazji rozegrania setnego meczu w bar- 
wach klubu. — Danza znieśli rozeniuzjazmowani 
Czarni na ramionach do szatni. 


Wchodzą na boisko dwie drużyny a 6.000 
tlumy publiczności z niecierpliwością Bwyczekują 
rozpoczęcia zawodów. — 

Cracovia: Popiel; Gintel, Fryc; Styczeń, Ci- 
kowski, Synowiec; Zimowski, Łańko, Chruściński, 
Szperling, Ciszewski. Pogoń w składzie dnia ubie- 
głego, z Fichtlem zamiast Ignarowieza. 

Zawody rozpoczynają się ostrem tempem, 
chwila smagania się, Cracovia stara się impetem, 
krótkiem podawaniem i kombinacją odrazu zapa- 
nować nad boiskiem, jednakowoż Pogoń nie ustę- 
puje, lecz groźnie i ostro również dąży do hege- 
monji w zawodach. (ira ostra, chwilami wprost bru- 
talna, tempo piekielne, Wszelkie przeboje i ataki 
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obu drużyn przenoszące się z połowy na drug” 
połowę, rozbijają się o dobrze usposobione obrony 
lub stają się łatwym łupem bramkarzy. Pogoń gra 
nerwami i w każdem poruszeniu widzi honor swych 
barw mistrza Polski. Pomoce nadniespodziewanie 
dają sobie radę, to idąc w ofenzywie za atakiem 
obdarzając go piłkami, to broniące ofiarnie każdej 
pięści swej połowy. luiczne faule obustronne, nie- 
bezpieczniejsze ze strony Pogoni. Próżno Zimo- 
wski z Łańką wykładają Chruścińskiemu „muro- 


„wane” pozycje, próżno Sperling z Ciszewskim starają 


się dostać możność strzału. Zaś Pogoń z Wackiem 
mimo cudownego wprost rozdawania piłki przez 
tegoż główkami i przevoszenie akcji z lewej na 
prawą stronę, mimo jego wspaniałych i niebezpie- 
cznych przebojów, nie również uzyskać nie może. 
Słonecki, grający zachwycająco oddaje reprezenta- 
cyjne centry, Batsch wytwarza sytuacje w których 
połowa publiki już krzyczy „gol”, wszystko nanic. 
Lecz nagle pada gol przeciw Cracovii z wypadu, 
lecz sędzia nieuznaje, gdyż przedtem już gwizdał 
spalony. Dopiero Sperling uzyskuje dla swych barw 
pierwszą bramkę. Pogoń nie zdeterminowana po- 
nawia ataki, lecz rozbijają się o tyły Cracovii. 
Pauza. 

Po przerwie Pogoń więcej przy piłce, tempo 
nie słabnie. Nagle Wacek tuż krok przed Popielem 
zabiera mu piłkę prawie z nad rąk i ponad nim 
pakuje piłkę w siatkę: huragan oklasków i krzy- 
ków — To było kulminacyjnym punktem zawodów, 
a napiękniejszym momentem w czasie sporto- 
wych uroczystości jubileuszu. Tempo słabnie, gra- 
cze puchną, wzmagają się faule i wolne. Obie 
drużyny grają zbyt nerwoxo, Pogoń nadzwyczaj 
ofiarnie i ambitnie, jednakowoż (Cracovia zaczyna 
dopiero teraz mieć lekką przewagę, która powię- 


ksza się po uzyskaniu przez Sperlinga drugiej a 
zwycięskiej bramki. Wszelkie dalsze wysiki obu 


drużyn kończą się prędko, nie dając cyfrowego 
rezultatu, itu Cracovia naprawdę powoli przygnia- 
ta Pogoń. Pogoń jeszcze kilka razy wyrywa się 
lecz — zapóźno. Sędzia p. Schlesser sędziował nad- 
zwyczaj uważnie. bez zarzutu. Wracając z boiska 


zwycięską Cracovią znoszą na ramionach gracze 
Wisły. 
Charakteryzując ogólnie zawody nie należy 


zapominać o dwu rzeczach, iż Pogoń grała drugi 
dzień w tem samem składzie po b. ciężkim me- 
czu z Wisłą. Cracovia zaś wyszła wypoczętą, to 
samo należy zaznaczyć i o Wiśle grającej po me- 


czu z Pogonią zawody z Czarnymi. Wszystkie 
cztery drużyny sprawiły sportowcom lwowskim 
niespodziankę. A więc nieoczekiwana piękna 


i celowa gra Wisły, która da facto odniosła moral- 


ne zwycięstwo w zawodach z Pogonią, ambitna 
i ofiarna gra jubilatów, którym brak strzelców 
w ataku nie pozwolił wykorzystać kilku pozycji, 


następnie słaba forma Cracovii w zawodach z Czar- 
nymi, zaś dobra gra białoczerwonych z Pogonią, 
której zasłużonem zakoczeniem było zwycięstwo. 
Nie należy rozumieć jednak, jakoby Pogoń 
ustępowała Cracovii. Znaczona Pogoń tempem 
w zawodach z Wisłą potrafiła w ciągu 20 minut 
uzyskać 3 bramki, dzięki pomocy sędziego, jed- 
nakowoż sam fakt tego werwu i nadzieji zwycię- 
stwo, mimo ogólnej apatji przy prowadzeniu przez 
Czerwonych 4:1 należy podkreślić jako kolosalny 
plus „Pogoniaczy”. Następnie gra w takiem tem- 
pie z Cracovią po rozegraniu meczu zasługuje tyl- 
ko na wyróżnienie świadczące o kolosalnem wy- 
robieniu i tężyźnie fizycznej mistrza Polski, któ- 
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remu i w tej szalonej ambicji nie każda drużyna 
dorówna. 

Definjując, Kraków nie musiał się wstydzić 
swych czołowych drużyn, a Lwów klęskę okupił 
wykazaniem nieznanych Krakowowi przymiotów. 
Lecz przykro, iż cisną się pod pióro słowa pisarza 
starożytnego, że trudno jest nie pisać satyry 
na sędziów lwowskich. Tego rodzaju sędziowie ja- 
kiego próbkę dali nam pp. Engel a zwłaszcza Bo- 
der, napawać muszą każdą przyjeżdżającą do Lwo- 
wa drużynę słuszną obawą. Nie chodzi tu o zwy- 
cięstwo chodzi o sprawiedliwość. Wszak pierwszego 
dnia Czarni uzyskać by mogli 2 bramki, gdyby 
nie spudłowali z pewnych i jasnych" pozycji spa- 
lonych, nie mówiąc tu o ciekawych orzeczeniach, 
które stały wprost w przeciwnym stosunku do prze- 
pisów. Lecz koroną tego było prowadzenie zawo- 
dów przez jednego z nalepszych sędziów lwowskich 
p. Bodera. Wspomnę tu tylko najciekawsze orze- 
czenia. Dyktowanie wolnego za faul Pogoni prze- 
ciw Wiśle (nie raz) przeczulanie prawie że stron- 
nicze na punkcie fauli gości, a omijanie milczeniem 
fauli miejscowych, niezbyt szybka  orjentacja 
w spalonych (8 gol Pogoni z pozycji spalonej) 
a następnie orzeczenia wydawane pod wpływem 
publiczności, a stojące w niezgodzie z wyjaśnie- 
niami sędziego autowego, (rzuty z autu, rogi), nie 
utrzymanie dyscypliny w czasie zawodów, co mo- 
gło doprowadzić do scesji. Można śmiało napisać, iż 
p. Boder prowadzący grę otwarcie psuł mecz owy- 
mi rozstrzygnięciami. Bierzemy to na karb tylko 
zdenerwowania z powodu stanowiska publiczności 
i ostrej i szybkiej gry, w której sędzia z powodu 
zbyt powolnego poruszania nie brał prawie udziału 
tracąc z grającymi stale kontakt. 

Uroczystość Jubileuszu wypadła nadzwyczaj 
imponująco, liczna frekwencja świadczyła o kolo- 
salnem zainteresowaniu się i popieraniu sympaty- 
cznego i zasłużonego klubu Czarnych przez lwow- 
skich sportowców. Serdeczne przyjęcie i nadzwy- 
czajna grzeczność gospodarzy każą; długo ucze- 
stnikom nosić w pamięci mile nadzwyczaj spędzo- 
ne chwile w kresowym grodzie. Drobne usterki, 
tak drobne iż podziwiać należy organizację, która 
o wszystkiem zapamiętała. Jeszcze raz ze swej 
strony pozwolimy do tak licznie złożonych życzeń, 
przy przystępowaniu do normalnej szarej codzien- 
nej pracy życzyć „Czarnym” „Szczęść Boże 
w pracy na wychowaniemjfizycznem młodzieży pro~ 
wadzonej dla dobra Państwa i Narodu”. 


Z KRAKOWA. 
Ubiegłe dwa dni świąt (piątek i niedziela) minęły 
w Krakowie pod znakiem spokoju i ciszy w ruchn 
sportowym. Kluby pierwszoklasowe opuściły zrćd 
nedjwawelski, by w obcych miastach zmierzyć się z 
tamtejszemi przeciwnikami. Wisła i Cracovia za- 
arnych, rozegrały w obydwa dni 
zawody we Lwowie, Jutrzenka bawiła w Lodzi, 
Wawel hen ma północnych kresach we Wilnie, zaś 
B-klasowa Makkabi rozpoczęła turnee po Rumuni. 


+. Nawet i Ossza i A. Z S. nie pozostały w tyle za 


drużynami pierwszoklasowymi. Również i wiośla- 
rze wysłali najlepsze swe osady (A. Z. S. i O. W. 
S. K.) na regaty do Warszawy. — Tak się sportowy 
Kroków udzielił w oba te (dni całej Polsce, i wyszedł 
zwłaszcza w piłce możnej przeważnie zwycięsko. 
Zwcieniikon!: nie pozostawało nic innego. jak półść 
oglądać zawody juniorków. lub oczekiwać wiadomo: 
ści o swych pupilach. 
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Z TARNOWA. 


Amatorzy (Komb.) Kraków — Dror 1:0 (0:0) 
30 VI. Przewaga Amatorów szczególnie po 
pauzie. Sędzia p. Matkischer dobry, Rogów 4:1 
dla Amatorów. 
Mistrzostwo Klasy ©. 
Bochnia — Metal 5: 0 (1:0) |! _ 
1. IV. Wygraną tą zdobyła Bochnia tytuł 
mistrza klasy C, podokręgu Tarnowskiego. Sędzia 
p, Mund. 


ZE LWOWA. 


Pogoń — T. S. V. Eintracht (Lipsk) 7:1 (5:0). 

18 czerwca br. Zawody międzynarodowe. Bois 
sko Pogoni. Wysokie zwcięstwio mistrza Polski nald 
niemiecka drużyną było zupełnie zasłużonen,: goście 
nie pokazali niczego, coby zasługiwało na pochwałę. 
System gry Niemców przypominał grę Pogoni z 
przed dziesięciu laty, te też nie zaimiponowiał niko- 
mu. Wprawdzie na usprawiedłiwienie trzeba dodać, 
że był to ich trzeci mecz z rzędu po męczącej cało- 
nocnej podróży, ale to tłonaczy nam tylko częścio- 
w łbraki. jakie zanważyliśmy u gości. Natomiast 
Pogott grała niezwykle skutecznie i pięknie. stosu- 
iąc system przyziemnego podawania, co (do reszty 
debito niemieckich graczy. W pierwiszej połowie usta 
wiczne ataki Pogoni. prowadzone szybko i przebo- 
jami. Pierwszą bramkę strzela Batsch w 8 min. z 
soldania W. Kuchara. następną uzyskwe W. Kuchar 
w 14 min. z przeboju. Trzeci raz pakuje piłkę do 
siatki Garbień z centry Jurasa w 28 min, a w 35 
min. ten sam gracz z podłania W. Kuchara.. Piątego 
gela zdobywa W. Kuchar na 5 min. przed jpauzą. 

Po zmiane pól goście 7a zgodą Pogoni wstawiają 
3 graczy rezerwowych. To odbiia się korzystnie na 
grze Niemców. których ataki zysłewą na szybkości 

stają się wiecej niebezpieczne. Bramki sltrzelają 
U Kuchar w 16 min i Słonecki dalekim strzałem ze 
chrzydła w górny róg bramki w 20 min. (na'pię- 
kniejsza bramka dnia!) 7 : O dla Pogoni! Wreszcie 
moście uzvskuia honorowy punkt »rzez lewego łaicz- 
nika w 33 min. Pireskomale w tym dniu sędziujący 

Szlescor sktrosa zawody z raowodu zabadających 
oomności o 8 minut. Kosów 3 ' 1, strzałów na bram- 
le 28 * 14 na korzyść Pogont. 

Przed zawodami zarządv klubów, po przemo- 
wach z cekazi pięrwszei gościny drużyny niemiec- 
tiei we Lwowie. wymfeniły proporce. Nastebnie 
orof. Dregiewicz imieniem Wydziału Pogoni ofiaro- 
wał p. Wackowi Kneharowi złotv sygnet z herbem 
Pogoni z okazji dziestęcioletnie! jego gry w I idru- 
"vnie Pogoni. ; 


Legia (Warszawa) 4 : 0 (3 : 0). 


23 czerwca br Zawody towarzyskie. Zamiast 
Kisnesti. które nie przyjeckało z rowodu odmówie- 
nia iwizy przez konsulat (w zwiazxu z pobytem tu- 
niunńskiai parv królewskiei w Polsce). zaprosiła Po- 
woń warszawska Legię na dwudniowe zawody. M 
niorwszwn dniu Legia wvsaniła hem Czecha i Misin- 
vkieeo. Pnooń bez Garbienia. Jurasa. Wólcickiego 

Olearczyka. Gro ehmetnonnie hers łżysia i temna. 
legia zmęqzona 17-godzinną podróżą. Pogoń osła- 
bioda 4 graczami » rezerwy (nonsensem nawyższym 
było weiawienie Wolska na środek pomocy, graczt 


Pogoń 
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bez kwalifikacji, grającege ordynarnie i bez złowy!), 
grała Fez chęci, zupełnie się nie wvtęża'ąc i bagate- 
lizując przeciwnika. Legia jako zespół przedstawia 
się słabo, gdvż poza dobrą obrona i bramkarzem. 
reszta jest całkiem przeciętna. W pomocy ruchliwy 
środek. w napadzie Mie'ech bardzo dobrze prowa- 
dził atak. umiejętnie tozdaiąc miłki, cóż kiedy nie 
miał odpowiedniego bartnera. W rezultacie zawody 
były całkiem nudne, i gdyby nie „tricki“ Schneidra, 
Batscha i Słoneckiego, rozśmieszające publiczność. 
ziewaliby wszyscy na potęgę. Przez cały (czas 
przewrga Pogoni. bardzo rzadkie ataki Legii roztbi- 
ieią się o obronę Pogoni. tak że Flaczewski balrdzo 

mało miet sposobności do interwenci. Pierwszy 
punkt nzyskuj. Słonecki, strzelając do pustej bran- 
ki w 5 min. Drugi raz narusza siatkę gości Batsch 
górnym lekkim strzałem. latwym do obronienia w 
13 min. Trzeciego gola „spreparował* sam sobie 
Paraszczak, na co nie pomogla piękna robinsonada 
bramkarza Akimowa. Po pauzie goście rozgirywaią 
się nieco i częściej atakn'ą. lecz bez efektu cyfro- 
wego. Pogoń strzela ieszcze jedrę braimike przez 
W. Kuchara w 18 mm. z przebau. Rogów 10 : 2 
dla Pogoni. Sędziował m. inż. L- Dudryk — dobrze. 
Pul liczności bardzo mało z powodu deszczm. 


Legia (Warszawa) — Pogoń 5 : 2 (3 : 1). 


24 czerwca br. Zawody rewanżowe. Sensacyj- 
na klęska Mistrza Polski w spotkaniu z kraiową (dru- 
Zyną (pierwsza w tym tcku!). Nieoczekiwany ten 
wynik miał kilka przyczyn. , Najważniejszą była za- 
rozumiałość: dostaniecie 10 : 0 i wrócicie z nełnvim 
workiem do Warszawy; druga przyczyna bvła słaba 
tra Pogoni, do tego nerwowa i bez głowy w drugic 
połowie gry. W dodatku „pech“ iprześladował tróike 
kapadu Pogoni. gdvż ici strzały szły często khok 
słupków lub uderzały w poprzeczkę. Natomiast Le- 
gia była nie do poznania w porńwnaniu z porirzednirm 
meczem. Piękny ciag na bramkę. ładne korabina - 
cie w ranadzie. pracowitość motnocy i doskonała 
obrona złożyły się na to zasłużone zwyciestwo war 
szawiskie: drużyny. Pogoń wvstaniła z Fichtlem w 
imipisice rorbiłego Tenarowicza. pozaliem w nełnym 
kkłądzie. W pierwszej połowie Pomoóń ma niezma- 
czną przewage. Tesia gra wvnadami. które dosko- 
nale inscenizu'e Mielech. nrzez swoie doskonale toz- 
dawanie niłek. Już w 5 min strzela lewy lacznik 
Krasowski pierwsza bramke dla Lecii, Batsch wy- 
równuie w 3 min. potem. Druoi munkt dla legii uzv- 
skuie Mielech z przehon w 20 min. Trzeciego vola 
strzela prawy łącznik Węgłowski z podania Medlin- 
gera. l 

Po zmianie pól przewaga Pogoni uwvldainia sie 
taskrawo, lecz fatalny pech i fałszywa taktyka nie 
nrozwoliły na uzyskanie wyniku cyfrowego. odno- 
wiadalacego powadze twowiaków. Pogoń stracita 
zuoelnie głowę, kcniac nieraz z połowy boiska do 
bramki. a przytem mrzez swoie beznedzicine forso- 
wanie Śradkowej tróki, doskonale chstawionej mrzez 
lesie. Zawiódł zaś Fichte! w ohronie, przez które- 
wa Pogot straciła trzy bramki. Haczewski zunełnie 
nieudolny. Czwarty punkt dla legii uzvskue Kra- 
sowski w 6 min. Za faul na polu karnem uzyskuje 
Poooń rzni karny. wykorzystany nrzez Batscha w 
14 min. Ostatnia hramke strzela Krasowski w 30 
nin. z podania Sobolty. Rogów 4 : 3 na korzyść Le. 


Nr._19. 
gii. Sędziował bardzo dobrze p. Sziesser. Publi- 
szności 3090 osób. Ea-el. 


^ A Z S. (Kraków)-A Z. S. 1:0 (0i0). 

* Powyższe zawody zapoczątkowują rozgrywki 
o puchar ofiarowany przez naczelnika Państwa 
J. Piłsudskiego dla A. Z. S. Rozgrywki toczyć się 
będą w szermierce, tennisie, wioślarstwie, pływa- 
ctwie, lekkiej atletyce i piłce nożnej A. Z. S. po- 
siadający największą ilość puuktów uzyska puhar. 
Do powyższych zawodów rozegranych na boisku 
Cytadela wystąpiły drużyny w następujących skła- 
dach; 

Kraków: Chlipajski; Wietrzny, Jaglarz: Za- 
brza, Mitana, Jasiński: Potoczny, Łówczowski, Zie- 


liński, Niemczyk, Pieprzak. Lwów: Baczyński; 
Król, Mukyński: Temnicki, Kadlec, Jankiewicz; 


Huber. Jaskulski, Aschenberg, Barbaro, Korman. 

Gra prowadzona w dość żywym tempie wyka- 
zała lekką przewagę gości. Kraków górował kom- 
binacją, Lwów startem do pilki. Bramka pada 
z rzutu karnego — publiczności mało. — Rzutów 
z rogu™4:2 dla Krakowa. 


Z PRZEMYŚLA, 
Polonia — Legia (Warszawa) 2 : 0 (0 : 0). 


Zawody przyjacielskie. Boisko Polonii. War- 
szawska Legia, która ubiegłei niedzieli pokonała 


jv cwską Pogoń w stosunku 5 : 2 stanęła w pelnym 
składzie. Poionia z rezetwowym., Kowalskim. Grę 
' Polonia, z mie'sca przeprowadza piękne ata- 
ki, jednakowoż, nie wykorzystuje sytuacji. W dal- 
szym ciągu gra otwarta, prowadzona w żywem tem- 
> T egia atakuie kilka razy bramkę gospodarzy, 
lecz bramkarz, który w tym dniu grał doskonale, 
chwyta każdy strzał. Druga połowa mniej intere- 
sująca. Gra toczy się przeważnie na połowie gości. 
lecz wynik długi czas nie ulega zmianie. wszystkie 
bowiem strzały paruje dobry bramkarz Legii. Pierw- 
szą bramkę dla Polonii robi obrońca Legii druga 
bramkę pięknym strzałem zdohywa Dobrzański. Z 
Legii wyróżniła się dobra obrona, środkowy ipo- 
imocnik i łącznik. Cała drużyna dobrze zgrana i am- 
bitna. Atak Polonii w tym dniu słaby. Sędziował 
p. Niedźwiedzki ze I. wowła, słabo. M. 


Z WARSZAWY. 


Polonia — Ł. K. S. 6:0 (1:0) 

Skład drużyn: Polonia: Loth I. Szmidt i Wal- 
czak II, Gebethner, Loth I. i Bułanow II. Hambur- 
ger, Grabowski. Tupalski Zantman I. i Bułanow I. 
` Ł. K. S: Fiszer, Ovll, i Kowalski, Gabryjel, 
(miel. Hamke, Slebz, Müller. Durka, Nowakowski. 

Mecz który mógłby być ciekawy... Ale u ło- 
dzian zawiodła obrona i bramkarz, a w  Polonji 
obaj obrońcy. W B-ej m. Grabowski strzela kar- 
nego. 

Po przerwie strzałami Grabowskiego (2) Tupalskie- 
so (2) i Hambursgera (1) zdobywa Polonja dalszvch 
5 bramek. Napad Łodzi przedziera się przez Wal- 
czaka i strzela w krótkich odstępach 2 hono- 
rowe bramki. 

Warszawianka II — WKS Pogoń 4:2 (2:0). 


|tz WARSZAWA <nie | 
od % do 6 linca hr. | od 7 do 10 lipca br. 
POJEDYNEK POD ZIEMIĄ WYSGIG 


w głównej roli KATLERN CONNER 
| dramat w 6 aktach 
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Z RZESZOWA. 

Bar — Kochba II. — Orzeł I Łańcut; 5:1 (1:1) 

24, VI. Boisko Ź. VT. 8. G. Zawody przyja- 
nielskie. 

Samson | — Makabi 1 (Jasło) 21 (1:0). 

24. VI. Boisko Resovii. Zawody o mistrzostwo 
kl. ©. podokręg. tarnowski. — Sędzia p. Merklinger. 


Z LUBLINA. 

24, WI. 23: 

Po górze (- raków) — W. K. S. 4:0 (1:0) Zawody 
powyższe zakończyły się wynikiem zwycięskim 
gości. Wynik w zupełności odpowiada przebiegowi 


ery; do przerwy lekka przewaga W. K. 5. po 
przerwie Podgórza. Goście przewyższali wojsko- 


Przebieg gry był ży- 


wych zgraniem i echniką. 
Rogów 9:6 


wy, obfitnjący w zajmujące momenty. 
dla krakowian. 


£ POZNANIA. 
Warta — Unia 12:1 (4:0). 
Mistrzostwo klasy A. 
Warta ii — Sparta I 62. 
Mistrzostwo klasy B. 


Z ŁODZI. 
Jutrzenka (Kraków)-Ł. T: S. G. 1:1 (1:1). 

Zaczyna Jutrzenka, piłkę natychmiast odbiera 
napad miejscowych, przeprowadzając szybki atak, 
który likwiduje pewnie Meller, Z tym nomentem 
zaczyna się stała przewaga gości, którzy uzyskują 
w 4 min. trzy po sobie następujące rogi. WU min. 
z podania Krumholza strzela Landau pierwszą 
bramkę dla swych barw. Gra toczy się przeważnie 
na połowie boiska. Od 18 min. przesiadują goście 
stale na połowie Łodzian, gniotąc niemiłosiernie 
czego rezultatem czwarty róg obroniony przytomnie 
przez Pilza. W 25 min. pierwszy róg dla łodzian — 
niewyzyskany W 29 min. strzał Herbsreicha, za 
pramka chwyta z trudem Meller. W 45 min. strzela 
z zamieszania Albertin wyrównującą bramkę dla 
swych barw. 

Po przerwie gra mało zajmująca. (iospodarze 
mają przez cały czas przewagę nad Jutrzenką, 
która dzięki dobrej obronie nie przegrała tych za- 
wodów. Kilka wypadów Jutrzenki likwidują pewnie 
obrońcy bądź też bramkarz miejscowych. Rogów 
4:2 na korzyść Jutrzenki. Sędziował słabo p. Dietel. 
"_ |Jutrzenka (Kraków)-Turyści 13 (1:2): 

W pierwszej połowie gra równa, Jutrzenka 
zdobywa bramkę przez prawego łącznika, Turyści 
zaś przez luechnę i Frydmana. W drugiej połowie 
zupełna przewaga gospodarzy, którzy uzyskują 
dwie bramki strzelone przez Kubika Alb., jednej 
z nich sędzia z  niewiadowychj przyczyn nic- 
uznaje. Rogów 4:1 dla turystów. Sędziował słabo 
p. Kowalski, 


31 p. strzeiców kan. 28 p. strz. kan. 2 : 0. 


Mistrzostwo dywizji uzyskuje drużyna 31 pułku 
trzeców kaniowskich. 


e 2 e r » . 
Wiadomości z. zagranicy. 
CZECHY. Praga, 29.6. DF. C. — Aoc Je 
Pardubice 3 : 6 (0 : 0). Slavia — Victoria Vinochr. 
6:1(4:1). Sparta komb. — Olynpia 5 : 2 (3 : 9). 


A. F. K. Vrsovicc —— Sturm 5 : 
gemawy' A 1 0 (8,: 07: 

Berno, 29. 5. S. K. Mor. Slavia — Bern. S. K. 
4.2. S.K. ZWenice — S. K. Hau. Slavia 1 : 1. SK. 
Makkabi -— S. K. Slovan (Mar. Ostr.) 5 * 0. 

Opawa, 29. 6, Vasas (Budap.) — D. S. V. Liga 
2-5 Ik (ur 5 (0 
| Czechy. Praga 1. 7. D. F. C. — D. Sportklub 6 : 0. 
D. F. C. zostało mistrzem Związku niemieckiego 
w Czechach. Meteor Vinohrady--Victoria Vinoh 2 : 0. 
A. ©. Sparta — A. F. K. Kolin 4 -0 (3 : 0). Z powodu 
ulewy w 57 min. przerwano. Vrsovice — Slavoj VIIJ. 
7 A Oaa F. iK D. F. K. Reichenberg 4 : 2 
WR U 

Berno: S. K. Vorwarts — S. K. Rapid (Igl.) 3 : 9 
(1 : 0. S. K. Hodonin — S. K. Bratiskawa 2 : 2. 

Piizao 30. 5. Sparta Kladno — Olympia 3 : 0, 
Clympia — Union 4 : 0. Cechie — Sparta Smichow 
4 : 2. 1. 7. Sparta Kladno — Smichow Pilzmo 3 : 1. 
6 BOŚ 1.7. Vasas (Budap.) D. S. V. Liga 2 : I 

RUMUNIA: Czechosłowacja Rumunia 6 : 0. 

AUSTRJA. Wiedeń, 29. 6. Rapid — M. T. K. 
5:4(8: 1). Mimo przegranej przewaga M. T K. 

AUSTRJA. Wiedeń 1. 7. Rapid — Vienna 5 : 2 
(1:3) V. A C. — Sportklub 1 : 1(1 :-0). Waf. — 
Wacker 3:0 (1 : 0). Rudelfshiigel Hakoah 1 : G. 
Admira -— Hertha 2 : 1. Florisdorf — Simmering U : 0. 
Ostmark — Nusdorf 3 : 4. 

NIEMCY. Hamburg 1. 7. I. F. C. Nürnberg — Vi- 
ctaria (Hamb.) 4:1. Holstein -— Altona 1 : 0. i 

Berlin 1. 7. Union 1892 — Vorwärts I : 0. Hertha 
— Preussen (Szczecin) 1 : 1. x 

Zawody międzymiastowe Drezno — Wrocław 
2: 1. Bawarja (Monach) — F. M. T. V.4: 1. 

Stuttgart 30. 5. Kickers — Grashoppers (Zürich) 
9: 0. 1. 7. M. F. V. Fiirth — Grashoppers 3 : 0. ; 

NORWEGJA. Christ ana 1. 7. Drezno — Christia- 
wa 3 : 1. ; 

SZWECJA. Chrystiania. 29. 6. Amatorzy (Wie- 
Gem MEC litymg"6 42: i 

DANIA. Friedrichstadt. 1. 7. Szwecja — Reprez. 
Friedrikstadt 4 : 2. l 


14:1} S&K. Kros 


Ej 


(w Wioślarstwo. 


4 

Regaty w Warszawie. Dnia 1 ipea staraniem War- 
szawiskiego Towarzystwa Wioślarskiego odbyły się 
regaty przy udziale A. Z. S. Kraków i Warszawa. 
K. W. Poznań, Warszawskiego Koła Wioślarskiego 
iw. 1. W., oraz kKiddziału 'Wioślarskiego Sokola 
krakowskiego. Na program zawodów złożyło się 9 
biegów. z j 

Bieg pierwszy czwórek klepkowych nagroda 
przejściowa wygrała obsada W. F. W. ze sternikiem 
Łorieńskim, przeciwko obsadzie W. K. W. 

„Bieg drugi czwórek młodszych wygrała obsada 
A. Z. 5. Kraków ze sternikiem |]. Popielówną prze. 
EWRO O: -WF SYK: , 

Bieg trzeci czwórek klepkowych nowiciuszów 
wygrała obsada W. K. W. ze sternikiem Hof'ma- 
nem «wrzeciwko A. Z. S. 

Bieg czwarty jubileuszowy o nagrodę przeiścio- 
wą wygrała obsada W .FT. W. ze sternikiem Mac 
wsiem przeciwko cbsadzie AZS. Warszawa (która zaa 
tożyla protest), 


Szczególnie cmocjujący był bieg piąty jedynek. 
Pierwszy przybył wróbel W.T. W., drugi Buwil 
A. Z S. Kraków. 

Propagandowy bieg pań. przyjęła licznie na przy- 
stani zebrana publiczność frenetycznemi okłaskami. 
Lo biegu tego stanęły dwie obsady pań A. Z. S. 
Warszawa Pierwisza rzybyła osada o składzie na- 
stępującym: Panie Krzywicka, 
lybańska, Tyszkiewiczowa, sternik Mazurek. 

Bieg VII. czwórek klepnkowych zawodników po- 
wyżej 35 lat. osada W. K. W. przeciwko warszaw- 
skiemu towarzystwn wioślarskiemu unieważniono. 

W biegu VIH. czwórek młodszych fo nagrodę! 
imienia Aleksandra Szustra pierwsza przybyła ob- 
sada W. T. W. z sternikiem Majewskim, druga ob- 
sada Kała Wioślarskiego Poznań. ze sternikiem Zim- 
rym, trzecia obsada O. W. S. K. ze sternikiem Cy- 
vulskim. Obsada Koła Wioślanskiego Poznań założy- 
ta protest. i 

Bieg ósemek młodszych wygrała obsada W. T., 
W. ze sternikiem Ła!pieńskim mrzeciwko obsadzie 
A. Z. S. Warszawa. Po przyznaniu nagród odbyła 


się wieczornica towarzyska uczestuików regat na 
przystaniu W. T. W. z 
Pływactwo. 


Drugi doroczny wyścig międzymiastowy ro- 
zegrano staraniem AZS przy pięknej pogodzie 
i niewielkiej fali. Sportowo udał się doskonale cze- 
go dowodem pobicie zeszłorocznego prawie o 3 mi- 
nuty oraz zacięta walka zwycięzców do ostatniej 
chwili. Przestrzeń biegu wynosiła około 2 klm. 
Start zgromadził 26 uczestników. Wałka trwała do 
ostatniej chwili, pierwszy minął celownik J. Jur- 
kowski WKW. w wybornym czasie 16 min. <9 s. 
(w r. z. 19 min. 89 s.). Kondycja zwycięscy dosko- 
nała. Tuż za nim przybył jako Il-gi Morytz z war- 
szawsk. AZS. 


Ciężka atletyka 


Ameryka. Walki stylem wolnym cieszą się 
obecnie największą popularnością w kraju dolara. 


Bohaterem dnia jest obecnie St. Lewis, który 
w niedługiem czasie ma się spotkać z mistrzem 


świria Dempseyem. Również Stan. Zbyszko Cyga- 
niewicz będzie wkrótce walczył z niemcem Siegf- 
riedem a następnie z Lewisem. Nową gwiazdą 
jeszcze młodą jest Włoch G. Calza, który z łatwoś- 
cią pokonał Wł. Cyganiewicza. Mistrzostwo świata 
w stylu grecko rzymskim zdobył Władek Cyga- 
niewicz. Władek jest silniejszy i twardszy jak jego 
brat Stanisław, z czasu gdy ostatni walezył stylem 
grecko-rzymskim. W. rozstrzygającej b. ostrej 


i ciężkiej walce zwyciężył on Siegfrieda kładąc go 
na łopatki w 39.80 m. 


KRAKÓW 
[WBP CZ 150 


Anra 


ŚWIETLNY „REDUTA“ 
wyświetla od 2 go do 8-go lipca 1923 r. 
p earn: WA L K A S E R C dramat 


w 5 aktach, 
KRÓLEWSKA PARA RUMUNSKA 
w Polsce. 


Wydaw a i «dpowie zialny redaktor: Władys w Budzisz. — D karnia rr way.“ 


„WIADOMOŚCI. SPORTOWE" 


Krzyszkiewiczowa. 


Nr. 19 


Śp. 


Manan ZAJDZIKOWSKI 


Z szeregów T. S. Wisła ubył jeden 
z gorących i uczynnych członków śp. Marjan 
Zajdzikowski. Cichą lecz pełną poświęcenia 
pracą słożyl każdej chwili Towarzystwu. 
Zmarły w ub. r. sprawował godność członka 
komisji gospodarczej. w Zarządzie Towa- 
rzystwa. — Cześć Jego pamięci. 


Zawody  międzyszkolne. 

25 i 26 bm. na boisku Cracovii odbyły się 
igrzyska młodzieży szkół średnich i seminaijów 
nauczycielskich, tak męskich jak i żeńskich podle- 
głych kuratorjum krakowskiemu. Sądzimy, iż inne 


ZNÓW 


kuratorja mając tak piękny przykład ze strony 
krakowskiego pójdą w ślady i w następnym roku 


odbędą się takie na terenie całej Polski. Dwa dni 
odbywały się rozgrywki o wędrowną nagrodę. Nie- 
pogoda przez te dwa dni jakby umyślnie starała 
się spędzić zawodników z pola walki. Lecz to właś- 
nie wykazało całą tężyznę młodzieży tak męskiej 
jak i żeńskiej. Kto obserwował ochotę, tę werwę, 
i beztroskę współzawodników, ten wychodził pod- 
niesiony na duchu, że nasza młodzież nie gnuśnuje 
lecz hartuje się wtakt. 

Unużani w błocie, boso nie zważając na zim- 
no, wytrwale walczyli o Palmę pierwszeństwa. 
Zakładów do walki stanęło 15. z Krakowa, Białej, 
Starego Sącza Tarnowa i Jasła. 11 męskich 4 żeń- 
skie. Rozgrywano zawody w grze w koszykówkę 
i trójboju (skok w dal z rozbiegiem, rzut granatem 
i bieg rozstawny). I miejsce zdobyło Seminarjum 
męskie z Krakowa punktów 38. II miejsce Gimna- 
zjum IH im. Sobieskiego z Krakowa punktów 375. 
HI miejsce Gimnazjum z Jasła punktów 34. 

Z żeńskich zakładów l miejsce 1 Gimn. pry- 
wat. z ul. Wolskiej z Krakowa, N miejsce semina- 


rjum pryw. żeń. im. Miinchowej z Krakowa. W bie- 
gu z przeszkodami 1 miejsce Gimnazjum I Kra- 


ków, 2 miejsce Sem. męsk. Kraków. W przejściu 
przez parkan I miejsce Seminar. męsk. Tarnów, 
II miejsce Sem. męsk. Kraków. NIŻ 


Drobne. 


Turniej o puhar „Wiadomości Sportowe“. Prosi- 
my zainteresowane kluby. które zgłosiły się da tur- 
nieju o łaskawe przybycie do Redakcji naszego pisma 
we środę między 6 a 7, Stolarska 6 II p. 

Rozgrywki o puhar Davisa. W drugiej run- 
dzie powyższych rozgrywek zwyciężyła lIliszpanja 
Anglję 8:2. Hiszpanja prowadziła 2:1, Anglji pozo- 
stawały do wyrównania jeszcze pojedyncze gry, 
jednak i w tych Hr. Gonnar pobił R. Lyketti' ego 
6:4, 6:1, 7:5, a I. D. P. Weathys—Tlaquera 0:6, 3:6, 
6:8, 6:1, 11:9, Hiszpanja zwyciężyła więc 8:2 i w 8 
rundzie spotka się z Holandją. 

Grand Prix Automobel Klubu Francji wygrał 
Bouillt na maszynie marski Pengot. 


Klisze z zakładu „ayugtai s 


